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PIĄ T EK , dnia 15 Kwietnia 1831 ro k u  o godz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R Z Ą D  N a  R O  D O  U7 Y  p r z e s i a ł  R e d a k c j i  l i s t  w i a ­

ro godn y n as tępu jące j  osnowy:
„Szanowny Hrabio!  Juz, tedy Żmudź c a l a ,  oraz  

część  Li tewskich  powiatów uskuteczni ła  w'c iągu dni  
lOciu w różnych miejscach powstanie ; s zczegó ły  t e ­
go później udzielę .  Zajęty naczelną organizacją po­
wstania w Pow iecie Te ls zewsk im , dzień i noc pia-  
cując , l edwie chwilę  mam do tak m i ł e g o !  tak dro­
g iego don ies ien ia!  zapał  powszechny  niedający się 
opisać.  Wszyscy umrzemy lub się dźwigniemy  
z kajdan.  Od i n n y c h  powiatów zap roszony ,  abym 
doniós ł  o tein do Warszawy ,  spełniani  to z tą s er­
ca uc i echą ,  które przez ca ł e  życie c i e rp i e ń ,  pra­
gnę ło  dożyć lej chwil i .—  Dawny znajomy Panu.

Tel sze  2 Kwietnia (21 Marca) IS31 r.
Bón  niech pomaga dobrej  sprawie .”

POSIEDZENIE JZB SEJMOWYCH.  
z d n ia  11 K w ie tn ia  r. L.

O godzinie II przed po łudn iem zagajone zostało  
pos i edzenie  Izb p o łą c zo n y ch ,  przez Prezydnjącego  
w’ Senacie  S.  Kasztelana N akw ask iego .

Art.  lOty znanego projektu o n a d a n iu  w łośc ian  
D obr  iV. w ła sn o śc ią  g r u n to w ą ,  pod ług  redakcji  
rządowej przez Komissje Sejmowe zmodyf ikowanej  i 
przyjęt ej ,  przedstawiony został  z kolei  następstwa  
pod świat łą dyskussją Sejmujących.  T reść  art. tego 
następująca:  ze g ru n ta  f o l w a r c z n e , we wsiach na  
w łasn ość  w łościanom  r o zd a ć  się m a ją c y c h , m ają  
być podzie lon e  i p o d  /c m ii  w aru n kam i j a k  w ł o ­
ściańskie na w łasn ość  o d d a n e , g d z ie  I l z ą d  u z n a , 
iz to bez uszczerbku dochodów p u b lic zn y ch  d a  się 
u stanow ić .

R a d c a  S ta n u  Rrocki  radzi ł  art. niniejszy zupełni e  
uchyl ic  z pro jektowanego  prawa,  a to z następują­
cych powodow : 1. Ze folwarki tern są dla włościan,
czein S toł eczne miasto dla mieszkańców całego kraju; 
podają im bowiem sposobność zarobkow an ia  i z tej

przyczyny  utrzymane być  w inny.— 2. Że po zmniej ­
szeniu listy cywilnej ,  wielu Urzędników,  którzy utra ­
cą swe miejsca,  starać się będą o dz ierżawy grunto­
we , a wtenczas administracja folwarków nie ty lko  
że l łząd nic kosztować nie będzie ,  ale nadto z o p ł a t . 
d z ie rżaw n ych  otworzy się nowe źródło dochodów'  
dla skarbu publ i cznego,  i właśc i c ie lom gruntów w ł o ­
ściańskich zarobkowanie wie lce  s ię u ła t w i . — 3.  Że  
trzeba mieć  wzgląd na dotychczasowych dzierżawców  
folwarków narodowych,  którzy trzymając też folwar­
ki przez lat ki lkanaście ,  i ki lkadziesiąt ,  zasłużyli  s o ­
bie na to ,  aby ich tak gwa łtownie  wraz z l icznemi  
familjami niepozbawiano sposobu do ż y c ia .— N as tę ­
pn ie  wnosi ł  , że inożnaby folwarki niektóre  pod z i e ­
l ić  i sprzedać,  ale ty lko takie ,  które  są zup e łn i e  o d ­
dzielone od całych ek o n o m i j , t ak ,  że pod j ednę  ad-  
mistracją podciągnąć ich nie by łoby można.  Uważał  
więc za najstosowniejsze uczynieni e w tym art. zast rze­
żenia ,  żc le tylko folwarki ulegną podzie l eniu i sprze­
daży,  które Rząd tym końcem przeznaczy.  Oświad­
cz y ł  nares zc i e ,  że jeżel i  Se jm przyjęcie art.  10go 
zadecyduje ,  zastrzeżenie wzmiankowane pod żadnym  
pozorem wy łączone  być nie powinno.

D e p : S zan ieck i  odwołując się do uchwały  s e jmo­
wej z d. 19 Lutego r.  b.  stanowiącej uposażenie dla 
odznaczających się w boju obrońców Ojczyzny,  w 
summie 10,000,000 z łp .  na dobrach narodowych za ­
bezpieczone j,  wnos i ł ,  ażeby grunta folwarczne upo­
sażenie to s tanowi ły ,  i odczy ta ł  w myś l  tego wn io ­
sku ułożoną przez s i ebie  redakcję  art. 10go.

P o s e ł  G rabczew sk i  oświadczy ł  się przeciwko o r y ­
ginalnej  redakcji  art. 10go, uważał  także za n i edo ­
k ład ną  redakcją De p .  Szaniecki ego.

M a rsz a łe k  l. P . \  dla uniknienia próżnej straty 
c z a s u ,  wn iós ł ,  aby wydać decyzję  wzgl ędem wnio­
sku uczynionego przez Radcę Stanu Brock iego .

D ep .  R e m b o w sk i , popierał  oryginalną redakcję  
art.  I0go

P o se ł  A u g u s to w sk i  mówi ł  za utrzymaniem art.  
10go pod ług  redakcji  D ep .  Szaniecki ego.
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D ep. W o ł o w s k i  zdawał  sie być za ut rzymaniem 
a r t .  10go opierając się na tej zasadz ie ,  ze fol­
warki  bez  włościan (gdyż ci własnością nadani zo­
stali) s tracą na swojej wartości  i dzierżawa ich ma­
ło  Skarbowi  uczyni ;  adminis t racja zaś ba rdzo b y ­
ł aby kosztowna i prawie niepodobna.

M a rsza łe k  J .  P .  zgadza ł  się w zdaniu z Radcą  
Stanu Brockim źe ar t :  10 w tern p rawie j e s t  n i epo­
t r zebny.

Dep: I i l im o n to w ic z  w zabranym głosie po p ie ra ł  
wniosek Radcy Stanu Brockiego .

P o se ł  A u g u s to w s k i  b y ł  za utrzymaniem ar t :  10 
pop ie ra jąc  wniosek Dep.  Szanieckiego,  ażeby g r un ­
ta folwarczne stanowiły ową lO.niljonową dotacją 
dla wojska narodowego,  k tórą  uchwała sejmowa 
z d.  19 Lutego r .  b.  ustanowiła.

P o s e ł  S w i d i i ń s h i  po p ie ra ł  wymownie wniosek R.  
S. l l rockicgo.

P o s e ł  I i .  T ym o w sk i  oświadczył się za u t r zyma­
niem ar t .  lOgo; uważa ł ,  że możność nabycia czą­
stkowych dzielnic gruntów folwarcznych w dobrach  
narodowych otworzy konkurrencją  włościan z dóbr  
p r yw a tn yc h ,  a tym sposobem znagli dziedziców do 
postąpienia  tak z własnemi  dobrami ,  j a k  Rząd z na- 
rodoweini  postąpił .

P o s e ł  E .N i e m o j e w s k i M .  S .  W .  obstawał  najmo­
cniej za u t r zymaniem art .  lOgo.

Dep'. J a b ło ń s k i  dziel i ł  zdanie ty ch ,  co pop ie ra l i  
u t r zymanie  ar t .  10.

P o s ło w ie  G rąbczew sh i  i M o rozew icz , oświadczyli 
się za w nioskiem Radcy Stanu.

N iem o jo w sk i  M in is te r  S p .  W c w : i P o se ł  W a r l s k i  
tak się w y r a z i ł : , ,Niech to nikogo nie dziwi ze Mi­
n i s t e r  wykonawca rozkazów r z ą d u , zabiera głos 
, , przeciwko osobie (R.  S . B . )  której  wnioski i p r zed­
s t a w i e n i a  z urzędu p r zed  rep rezen tan tami Narodu 
, , popierać powinien.  —■ Lecz wyższe są obowiązki 
, , prawodawcy,  Reprezentanta  Narodu,  od obowiązków 
, , wykonawczych; od obowiązkow urzędnika.  W ła -  
, , snc  przekonanie ,  sumienie czyste, p rze k ła da m nad 
, , poboczne względy.  — Nie zd radzę zaufania j ak ie

we mnie współobywatele położyli .  — Jako R e p r e ­
z e n t a n t  Narodu i Minister  Rządu idąc d rogą umia r ­
k o w a n i a  dobro powszechne mieć będę na celu-4< 
W  dalszym ciągu głosu swego szanowny Repre ze n­
tan t  Mini ster  wymownie i dowodnie obstawał  za u- 
trzyinaniem art .  lOgo projektowanego prawa.

P o s e ł  D ą b ro w sk i  i  I j l in is ler  P r z :  i  S k a r b u  K ier - 
l i a c k i , mówili  za uchyleniem art .  lOgo.

(D o  kończen ie  j u t r o . )

Hr .  Tyszkiewicz mianowany jest  przez Rząd L i ­
tewski ,  Naczelnikiem si ły zbrojnej  naród:  tamecznej .

)
ROZKAZ DZIENNY.

W  Kwaterze głównej D nia  e K n .ie ln ia  l 83 l  r> 
w Siennicy

P o s tę p u je  n a  w y ższy  s topień .
Za szczególne odznaczenie s i ę w k° ju:— W lm p u ł ­

ku  Piechoty linjowćj,  Kapitan Za l iwski , na P odpu ł .  
kownika.

O zdobien i zo s ta ją .
Krzyżem Kaw ale r sk im :  Pu łkownik  Dłusk i .  —■

Krzyżem z ło tym:  w S trzelcach Ka l i sk ich ,  Kapi tan 
Kos ińsk i ;  w pu ł ku  Mazurów,  Porucznik Trzc ińsk i ;  
w 5m pu ł ku  Piechoty linjowej , Porucznik Czarne­
cki .  W  Jeździć Podporuczn ik  Piot rowski ;  w 3m 
pu łk u  Styzelców k on nyc h ,  Podporuczn ik  Raszewski.

Krzyżem s r e b r n y m :  w 3m p u łk u  Strzelców k o n ­
n y c h ,  Podofficer Gabryel ski  i Żołnierz B a l i ; w p u ł ­
ku  Mazurów, Wachmis t rz  Sidorowicz i Żo łn ie rz  Je r-  
m o ło w ic z ; w pu łk u  Kal i sk im,  Żołnie rz  Wys ock i ;  
w pu łk u  Augustowskim,  Żołnierz Wi tkowski .

Naczelny Wód z  S iły  Zbrojnej  Narodowej 
(podpisano)  SKRZYNECKI.

Za zgodność z o ryg ina łem 
Szef  Sztabu Głównego:  Pu łko wn ik  Chrzanow sk i.

K o m m is ja  R z ą d o w a  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i P o lic j i  

Wieści o chorobie zwanej Cholera Morbus ,  k tó re  
od niejakiego czasu w publiczności  rozchodzić się 
zaczynają,  spowodowały Koinmissją Rządową Spraw 
Wewnęt rznych i Policji do prze łożenia  nas tępnych  
pytań radzie ogólnej l ekar skie j  na posiedzeniu w d. 
13 t. m.  odby tem.

1. Czy przecięcie wszelkiej kommunikacj i  jest  po-
t r zcbne in  ?

2.  Jakie mają być przedsięwzięte środki  ostro­
żności ?

3. W  jaki  sposób ma być u rządzoną i jak długo 
ma  trwać kwarantanna ?

4.  Jaka ma być zachowana ostrożność w przepu*
szczaniu p roduk tów,  potrzeb wojennych,  pa ­
p ie rów,  i t. d ?

5. Czyby nie wypadało aby natychmiast  deputacja
z lekarzy na miejsce gdzie się zjawić miała 
Cholera wyjecha ła?

Odpowiadając na powyższe kwest je Rada leka rska  
oświadczyła jednozgodnie :
a d  1. Źe niewidzi żadnej potrzeby przecięcia ko mm u.

n ikacj i ,  gruntując opinją swoją w tej mie rze  
na zdaniu sprawy komitetu przez Cecarsa 
w Moskwie r. p.  z 2-1 lekarzy złożonego k tó re  
by ło  urzędownio przez pisma publiczne o- 
głoszone a według którego Cholera ani przez 
towary,  ani nawet  przez rzeczy noszone i fu-
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t r a,  ani nawet  dotykaniem się osób chorych,  
y  a co więcej na tg chorobę zmar łych ,  udz ie­

lać sig nie zwykła.  
a d  2. Rada lekarska odwołuje sig do przepisów djete- 

tycznych w dziełku przez nią wy danem ogło­
szonym pod ty tu łem w iadom ość o C holerze  

' doda jąc  tylko środki  ostrożności  co do sp ro­
wadzonych jeńców,  znajdujących się pomię­
dzy niini chorych gorączkowych i r annych,  
niemniej  względem ich ut rzymania w szpitalu 
wojskowym, k tó re to środki  iwłasciwym w ła ­
dzom do wykonania są wskazane. 

a d  3. Zapytanie to ustaje z powodu odpowiedzi a d  1 
udziolenej .

a d  4. Co do przepuszczania p roduktów,  po trzeb  wo­
jennych,  papieru i t. p . ,  nie j e s t  pot rzebnem 
zachowanie żadnych srodkow ostrożności* 

a d  5. Nie ma po trzeby wysyłać oddzielnej  depu ta -  
cji,  lecz tylko od l eka rzy  wojskowych zażą­
dać wiadomości co do symptomatów i sku­
tków zjawionej na k i lku  żołnierzach choro­
by ,  co właściwą d rogą  zostaje dopełnionem; 
powyższy rezul ta t  Rady  ogolnej l ekar skie j  
Kommissja Rządowa Spraw Wewnęt rznych i 
Policj i  podając do powszechnej wiadomości,  
nadmienia:  iż opinja komitetu lekarzy w od­
powiedzi ad 1 umieszczona w t łumaczeniu na 
j ęzyk Polski  d rukiem zostaje ogłoszona i przy 
wszystkich pismach publ icznych g ra tis  roz­
daną będzie.  —  Również zawiadamia sig pu­
bliczność,  że Kominissarze cyrkułowi  o trzy­
mują  po ki lkadziesiąt  exempla rzy dziełka  
Rad y  ogólnej lekarskie j  pod ty tu łe m  W ia ­
domość o C holerze  dla rozdania takowego 
mieszkańcom stol icy,  k tórego także w księ­
garniach za małą_ceng nabyć można.

W  końcu przest r zega się .każdego że gdy pod ług  
j ednozgodnego zdania l e k a r z y ,  gpokojność umysłu 
najwięcej  od Cholery zabezpiecza; z tego więc po­
wodu ważną jes t  r ze czą ,  ażeby nietrwożyć umysłu ,  
urojonem niebezpieczeństwem nie zajmować,  lecz za 
c h o w a ć  ufność przepisom religji  właściwą.

W a r s z a w a  d.  14 K wi et n i a  1831 r.
Minister  F rezy  dujący 

(podpisano) B . N iem o jo w sk i.
Sekretarz Jeneralny 

(podpisano) A . K a rsk i.
Za zgodność K a r sk i.

D z i e ł k a  W ia d o m o ś ć  o C h o le r z e  d o s ta n ie  w k a n to r z e  d r u ­
k a r n i  S te r e o ty p o w e j  p r z y  u l icy  K ró le w sk ie j  w p a ł a c u  D e m ­
b o w s k ic h  Ń r o l 0 6 5  p o  8 gr . e x e m p la rz  na  p i ę k n y m  b ia ły m  
p a p ie r z e .  K to b y  zaś  b r a ł  100 e x e m p la r z y  o d  r a z u  z a p ła c i  
po  g i .  i  exetr ip larz ,  a k to  1000 z a p ła c i  t y lk o  po  Ą g r .

! )
Za Węgrowem uczciwi włościanie pracowali  dzień

i noc z największą gorliwością nad przywróceniem po­
psutego mostu.  Gdy wojsko nasze przechodzi ło,  Of- 
ficerowie zrobili sk ł ad kę ,  dla wynagrodzenia im za 
podję te  t rudy .  Najs tarszy wiekiem z pomiędzy wie­
śniaków ode br a ł  p ien iądze ,  i po krótkie j  naradzie 
ze swoimi,  r ze k ł :  , , najukochańsi  bracia : serce nam 
się kraje ,  że nam pieniędzmi chcecie nagradzać ki lka 
godzin najmilszej dla nas wżyciu ca lem pracy;  dzie­
ci nasze i k rewni  poszli się bić za  Ojczyznę,  niechże 
nam pozostałym wolno będzie , co można dla was 
popracować.  Te  pieniądze oddajcie oto 20 pułkowi,  
co tak młody  a tak waleczny , i powiedźcie żo łnie­
rzom,  że to pamiątka od nas.”  ( z K . P . )

Je ne ra ł  Rosen dowćdzca korpusu rossyjskiego , 
za waleczność o t rzymał  o rd e r  Sgo Je rzego 4tej klas- 
sy; winszujemy mu tego zaszczytu , i r adz ibyśmy 
widzieć,  z j a k ą  miną w tej ozdobie stanie p r zed  
Olbrzymem północy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
— Powszecha Gazeta Augsburgska z d. 30 Marca 

1831 r .  obejmuje a r t :  wyjęty z Dziennika Angiel ­
skiego M o rn in g  H e r a ld ],następującej treści  :

Siniały i wytrwały odpór ,  przez a rmją  Polską m a ­
ł ą  w stosunku,  stawiany,  przeciw n iezmie rnym mas- 
som na nią wyprowadzonym, służy za p r zyk ła d  po.  
święcającej się odwagi i heroizmu narodowego;  k t ó ­
re  wyrównywają największym znanym w historj i  
świata dziełom r y ce r sk im .—  Nie znieśli wprawdzie 
Polacy w jednej  bitwie , j ak G rec y  na Maratońskich 
a Szwajcarowie na Muzlyńskjch polach swych nie­
przyjaciół ,  lecz dopełni l i  wszystko , co moralną ich 
odwagę i fizyczną s i łę na naj twardszą wystawiło p ró ­
bę ; bez r ez e rw,  bez wzmacniających zastępów po­
nawiali codziennie krwawe boje ze swiezemi wojska­
mi,  ciągle wprowadzanemi dla zapełniania szeregów 
zwycięzcy Turków,  k tó re  ich heroizm zwalczał .  — 
Dopuści l i  się Zaiste b łę du  zezwalając na’ zawieszenie 
broni ;  którego Dybjcz  nie byłby  żą d a ł ,  gdyby  [nie- 
znajdował  się w potrzebie  oczekiwania na wzmocnić 
go mające wojska do posuwania rozpoczętego boju; 
jakoż okazało się, że z wyjściem tego dwudniowego 
spóźnienia uj rzał  się on w stanie odnowienia swego 
natarcia przemagającą siłą.  — Popełniony wówczas 
b łąd  ten zagładzi ł  W ód z  Naczelny Polaków wynio­
słością serca,  ustępując naczelnictwa m ł o d e m u,  wyso­
kim ta l entem odznacz.ająęemu się Officerowi.  Pos tę­
pek  takowy, godnym byłby  dawnego Rzymian ina ,  
znającego,  że miłości  Ojczyzny wszelki wzgląd oso­
bisty ustąpić powinien.  — Chlubnie także Chłopi-
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cli i usuną ł  plamiące swe imie podejrzenia,  wystawi­
wszy on swą niewinność na ogniową bi twy p r ó b ę ,  
zagładz i ł  okazaną poprzednio s ł a b o ść ,  i krwią swą 
wierność Ojczyźnie winną oczyścił ,  —  Polacy!  ten 
pierwszy wolny Europej ski  N a r ó d ,  dowiedli  że go- 
dnemi są odzyskać swą dawną n iepodległość choćby 
szczęście nie uwieńczyło bohater sk ich natgleń w dzi­
siejszej wojnie. —  Przypisują wprawdzie sobie Ros- 
sjanie w dotychczasowych swych rappor tach wojen­
nych ciągłe zwycięztwa, my zaś źyczyiny iin dal ­
szego odnaszania podobnych zwycięztw pewneini  b ę ­
d ą c ,  ze po takowych ziemia Polska panowania ich 
nic ujrzy.  Jeśli Rossjanie po bitwach pod Miłosną i 
pod Grochowem byli zwycięzcami,  dla czegoź wstrzy­
mali  swój postęp p rzed szańcem przedinostowym P r a ­
gi ? przybyl i  wszakże z zamiarem dostania się naj ­
krótszą do War szawy d r o g ą ;  a j ednak  po św ietnych  
sw ych  zw yc ięz tw ach  opuszczają prostą drogę do szu­
kania ubocznej .  Nie tak pos tępował  Dybicz w swym 
t ryumfalnym przez Ba łkan przechodzie.  Lecz teraz 
n ie  napotyka hord despoty,  walczyć musi z gotowe- 
Mli poledz albo stać się wolneini.  Czemuż zamiast 
wyszukiwania oddalonego od p ob itych  P o la k ó w  p r ze j ­
ścia przez Wisłę ,  nie ub i ega ł  się na moście Pragi 
o sławę mostu pod Lodi.

Znamy na l eż yc i e , że choćby teraźniejsza armia 
Rossyi ca łk iem zniesioną została,  kolosalne to mo­
carstwo może świeże zebrać legje , k tóre obrońców 
Polski  liczbę dalece przewyższą,  atoli mogą spotkać 
to mocarstwo z innej st rony zat rudnienia ,  a tym cza­
sem Polacy jeżel i  choć pa rę  tygodni  w tej grze sza­
chowej u t r zymać się zdołają ,  same natenczas choro ­
by,  z obozowania po lasach i n a \ mokrzyznach ko­
niecznie nas tępujące ,  pomszczą się za sprawiedliwą 
Polaków sprawę.

— Donoszą z L o n d y n u ,  że celem bytności  posła 
Brezylskiego przez 3 miesiące P.  Santa-Amaro były 
negocjacje o uznanie Don Migueła Kró lem Po r tu ­
galskim.  Don Pe dro  mia ł  oświadczyć,  iż uzna b r a ­
ta swego Królem,  jeżeli  tenjcórkę j egoMar ją  pojmieza 
ma łżonkę .  Ty m sposobem monarcha  ten poświęca 
dobro  ludu Portugalskiego i usiłowania jego o wol­
ność osobistym widokom i interesowi rodzinnemu.

— W okolicachdCrakowa ma się znajdować 4,000 
wojska Austryackiego mającego 12 armat .  Lud W i e ­
deński  po ogłoszeniu urzędownie wiadomości o zwy- 
cięztwie wojsk Polskich i zniesieniu Gejsmara d. 3i 
Marca wydał  okrzyki  niech: żyje Polska! i wchodzą­
cego do mieszkania Posła  Rossyjskiego P. Tatyszcze-  
•wa wygwizdał.

— W  Szwecji szczególniej w prowincjach wscho­
dnich jest  b rak  żywności ,  lecz mu zaradza s t a ran­
ność Króla i zasiłki pieniężne przez tego Ojca Ludu 
Szwedzkiego udzielane.

—  P o d łu g  Gazety Augsburgskiej  ‘Suł tan Tureck i-  
s tara się o cywilizacją i uszczęśliwienie swych ludów. 
W Lutym wydał  f irman: źe rajasowic jakiegobąć wy­
znania wraz z Muzułmanami równi są w obliczu p r a ­
wa, że T urc y  w ubiorze różnić się ty lko  będą 0j  
Chrześcian noszeniem polotów; ustanowił  policją,  aby 
spisywano wszelkie osoby i sposób ich zarobkowania
nawet  będące p rzy  poselstwach Europejskich,  i oto po 
t rzeci  raz wezwał Posłów z oświadczeniem: l i  jeżeli  
spisów żądanych nie po da dz ą ,  zaniesie o to żądanie 
do ich monarchów. Wyznaczył  zasiłki pieniężne nic 
tylko dla mieszkańców chrześcian wiBulgarj i  aJe 
nadto dla kap łanów wyznań chrześciańskich i na r e ­
paracją  kośc io łów,  przeznaczy ł  nawet dla księży 
p r zy  grobie Chrystusowy in'! w Jerozol imie wsparcie.  
Darował  dwuletnie podatki  zniszczonym w wojnie, 
żąda usilnie wykazać że i on p rze ją ł  się cywilizacją 
Europej ską i zapewne nie dozwoli łby,  aby jego żo ł ­
n ierze wyrzynal i  bezbronnych  mieszkańców kraju 
nieprzyjacie lskiego tejże samej r e l i g j i , i obrzynal i  
piersi  niewiastom,  a przyna jmniej  ka ra łb y  zbrodn i ­
czych barbarzyńców.  Jaka różnica między ciemno­
tą Stambulską a oświatą Petersburgską!  między ty- 
r anją Suł tana a łaskawością Cara !

— W  Londynie  po nadejścin wiadomości o zajęciu 
przez wojska austryackie Bononji ,  z przyczyny spo­
dziewanej z ląd wojny,  pap i e ry  publ iczne na G ie ł ­
dzie publ icznej  znacznie spadły .

—  Cesarz Mikołaj  ,z powodu że młodzi  Rossjanie 
bawiący za granicą nabierają  opacznych wyobrażeń
1 przekształ cają się na cudzoziemców, wydał  pod d.
2 Marca r .  b. ukaz zabraniający nadal poddauyin Ros- 
syjskim wysyłania dzieci .za granicę na edukacją.  Za­
bronien ie  to rozciągać się ma na młodzież,  która j e ­
szcze l a t 20 wieku n i ed osz ła .  Zostający zaś dotych­
czas za granicą dla edu kac j i ,  mają wrócić do k ra ju  
w przeciągu Cciu tygodni pod ut rat ą wstępu do wszel­
kich urzędów tak wojskowych jako i cywilnych.  Za 
szczególnem tylko zezwoleniem cesarslciem można się 
wyłamać od rozporządzeń tego Ukazu.
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Sprostow ania .  — w Nrze 109 na st ronnicy 51 w 
drugiej  szpalcie w wie r szu22od  góry,  zamiast a z a ­
te m , powinno być:  d la  czego,  a w wierszu 26 zamiast 
clla czego, powinno być: a zatem.

• N a  lą d a n ie  w ic iu  osób , p rze d ru k o w a n e  z o s ta ły  
n a jp ie rw sze  nuniera  Polaka Sumiennego  z p ie r w ­
szych  d n i  r e w o lu c j i , a  la k  te raz  dos tać  moŁna kom-  
p l e t n j c h  e x e m p la r zy  Polaka Sumiennego po  c e n i e  
p re n u m e ra ty  w ka n to rze  d r u k a r n i  S tereo typow ej  
p r z y  u l ic y  Królew skie j iv p a ł a c u  D e m b o w s k i c h  
N r o  1065.— Cena N um erów  1. 2. 3. i  4. g r .  15

F e l i x  S a n i e w s k i  W y d a w c a  o d p o w ied z ia ln y .


